
Wilno, Wtorek 13 marca !$5?35 r.
aa m a5 0 0  i

M 8  £184).

MBitl z dostarcza-
ttoun i a  domu oraz * pra#-* 
.-riką.pa stówą mk.lOffl'®®”

ta a fc  czekowe w Pocztu- 
• ( )  Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259

SŁOWO
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni |pośwlątecznych..

l?S}fs JjlfNpsiSf. Wlwsa noa- 3S&i'sa ttyiicafluil, p* r s ■ok ;
,i-3dBOBzpaltowy: prz«d taksteśi
120C tik.; w fekŚpie 2.000 ml:.; aa

tekacem 600 mk.
Najmniejsze ogłosz. 3000 mko 1

W nam eM er ś w i ą t c o z a y e i  
o 25 pr-jesn: drożej.

I f ta c ta i ic fa  I  a d n d n l s ł r M j a  A d .  H M d e w k z B  4 -  ? c 8 r  2 3 © *  O t w a r t e  «wf &  t f e  S-,
gggaa

SS.":£aTSŚI l a f e M  I SOfiejSSIWi liliput!
iiewaź ukazały się  naśladowania naczyń 1 etykiety naszych w yrobów,

zawiadamy, is  ‘ 'l

lKVl*!« £1911 l l l i l l l lU
GOŚĆ WIELKANOCNY:

w W iln ie sprzed aje s ię
1) Akselrod i Szwarc, Niem iecka 22.
2) „A lkohol", Kw iatow y zajtfe 7.
3) Antokoiski, ul. Z aw ału . (róg W.

Pohulanki).
4) CUihmer, N iem iecka 21.
■S) A. Godiu, Szpitalna 4 r. ZawHnąj). 
ti) Griublat, u). Zawału* 04.
7) Gordona, ul. B&r/ljŃftska 6.
8) Gluszeuko, ul. M ickiewicza 26.
0) K alita  i Z abłocki, Wielka, £9.
10) W. Kac, N iem ieck a  18.
11) Lewina, ul. W ielka 'róg  S zk lan ej), 
l i )  Ł np szew icza , ul. Z arzecaaa  17.
13) L ew in, W .  P ohulan ka 16.
14) jYlajzel, A ntokols:ia  !0'J
15) „NobIensŁ‘ ulica S trasząca  

tZmudzka 1;

w  sktepacn  wódczcnych:
10) „O rient", ul Mickiewicza 33-r..
17) L. Olkieniokl S-cy, S traszuna 13.
18) Pawłowski, Zwierzyniec.
19) Rode, Zwierzyniec,
20) Ryiufiewlcza, ul Mickiewicza 9.
21) „Saute", ul. O strobram ska 25.
22) Śkirinunt (Jaseński) Wielka 50.
23) Tajca, u). Pohulai ka 5.
•21). Tuczyńskiego, ul. Zamkowa 26. 
25) W agner, ul K slw arjjsk a  100.
Sb) „W erytasu Szapiro, MoHiowa.
27) „W euera* Gordon, ul. Noweł 

grodzka 100.
23) D/H. Węcetftez i Zwiedryński, 

ul Mickiewicza 7.
29) Zaborowski, ul Kalwaryjska 77.

f-so j .  i  m i m  i w
W a r s

(ODDZIAŁ WILEŃSKI

I t O
< *< I I » \II )

o c z e k u je m y  w s z y s c y
Z NIECIERPLIW O ŚCIĄ  
NA PIEiiWSZĄ WIOSENNĄ

„m u c h ę  w i l e ń s k ą 1

z a  w a .
: ul. Popła wska 92 'r~r 24).

i J  3>®v -3€£fC£ 3 3 8 ® 8 ® 8  iC D U t

Polska współczesna.
Dziś, we wtorek, o g. 7.30 wieczr 
p. Władysław Stadnicki wygłosi 
w Sali Śniadeckich Uniwersytetu Ste­
fana Batorego odczyt na temat: Gra­

nice i obszar Polski współczesnej,.
Kupujcie Złotą Pożyczkę,

Pretensje 2
Pan Jan DiMiśki, b, wict-m:- 

spraw .zagranicznych i pm- 
zes niefortunnej delegacji, ao 
Rygi, wyjaśnia, w ..Kurjerze Fo* 
rannym® genezę pretensji Cziczs- 
ri.ua i  ich bezpizadmiotowość.

1 v
Komisarz ludowy Sowietów 

do spraw zagranicznych, jak wia- 
di,mo, zwrócił się do obu rządów, 
kowieńskiego i polskiego twier­
dząc. nż żaden z tyeh rządów nit 
ma prawa jprzywoływaft Ligi Na 
rodów dla uragulowaaia sporu 
granicznego, gdyż na tc nie ze* 
zwtla traktat Ryski. Ustęp trak­
tatu Ryskiego, na którym opiera 
się Oziczerin, Drani:

„Obie układające strony zga- 
dzeją się, ie  o ile w  skład ziem, 
położonych na zachód od ozna- 
arocej w  art II traktatu ni niej- 
■zego granicy, wchodzą terytoria 

sycone między Polską a Litwą, 
sprawa przynależności tych W y- 
terjów do jednego z tych dwóch 
państw na’eżj wyłącznie do Pol­
ski i Litwy®.

Pan Dąbski wyjaśnia, iż ustęp 
ten był właściwie zamiłowaniem 
traktatu pokojowego Jitey,skc-ro- 
syjskisgo, który w dniu 12  lipca 
15SC roku zestał zawarty w Mo­
skwie, ą podpisany przez p. Jof- 
fego i Naruszewicza, Ten traktat 
litewsko rosyjski był to dokument 
ubstrakcyjno manifestacyjny, de- 
eydowat o przynależności państwo* 
w?j terytorjum, które wówczas 
nie było w posiadaniu żadnej ze v 
stron. Powyższy ustęp z traktatu 
rosyjsko-polskieg* stoi w zasad­
niczej sprzeczności z tamtą umo­
wą, która oddawała Wilno i Wi- 
Ieńszczyzuę Republice 'Litewskiej

Wyraz .wyłącznie" oznaczał 
obietnicę ni® mieszania się 

Rosji do sporu litewsko- polskiego, 
komisarz Cziezerin z cechującą go 
zdolnością pisania not dyploma­
tycznych w formie paradoksalnej, 
Interpretuje owe „wyłącznie"

w sensie zupełnie odmiennym. 
Owa skłonności uo perfidji so- 
syjs^iego kpmisarjdtjii spraw za­
granicznych w interpretowaniu 
zawartych umów i poeżynionych 
obietnic rozumie doskonale p. 
Dąbski i ocenie, należycie, przy- 
iiajnir.loj tąk wnosić możca zj-go  
artykułu w „Kurjerze Porannym". 
Ponieważ jednak, będąc prezesem 
delegacji w Rydze, zgodził się na 
stylizację, która dziś daje boisse- 
wikum możność popisywania się 
swumi pa,<*adotsaln*n:i wywodami^, 
uważćć należy p. Dąbiikiego za 
człowieka obdarzonego tak zwa­
nych esprit d'escalier.

Inny dyplomata Polaki rćV- 
wnież pubRcznie uozynił rachunek 
sumienia. Pan Askeuazy oświad­
czył iż  rozgraniczenie zony neu­
tralnej składało się z ćwuch 
kwestji. Kwestja pierwssa to o 
trzymanie od Ligi Narodów de- 
cys;i rozgraniczenia wogóle (cze­
mu sprzeciwiali się Litwini), kwe- 
stja drugił to ^techniczna® strona 
rozgraniczenia, czyli geograficzna 
linja delimitacyjus. W kwestji 
pierwszej p. Askenazy uważa się 
za zwycięzcę, w kwestii drugiej 
za zwyciężonego ’

Wynurzenia p. Asken&zego 
uwiuajzuiaią, na ile ten dyploma­
ta dileki jest od poglądów Wilna. 
Pan Askenazy, żądając rozg^ani- 
tzoria pasa neutralnego, wycho­
dził, jek widać, założen ia naoycia 
praw. Mybyśmy w poatępowaniu 
dyplomatycz.iern, mającem tuki cel 
na widoku, widzieli utratę na­
szych pruw, rezygnację % naszych 
praw najsłuszniejszych. Pogląd 
p. Askenazpgo i Ligi Narodów re­
prezentuje jedną stronę, pogląd 
polskiego społeczeństwa na całej 
Litwie historycznej stronę drugą.

W samej sprawie ustalenia gra­
nic wschodnich społeczeństwo wi­
leńskie żywi duże wątpliwości. 
N ezbyt piesa^aoae dypłenatycz- 
nemi powodzeń ii-mi, społeczeństwo

nacize ir a poważne powody do nie­
pokoju. Spróbujemy choć W przy­
bliżeniu powtórzyć słyszaue obawy.

Oto kwestja granic wschód 
nlck mak być rozpatiywan.fi. pracz 
Radę Ambasadorów. Chodzi prze- 
dewszystkiem o Galicję Wschod­
nią. Chodzi o bezwaruakowe przy­
znanie jej Polsce. Podkreślamy tę 
bezwarankoweść r.ie dlatego, abyś 
nij się obawiali autonomji Galicji 
Wschodniej. Przeciwnie. Jesteśmy 
zwoleimikumi autoncmji nie tylko 
Galicji wschodniej, a’e-także Ś'ą- 
ska, Poznańskiego, Pomorza, Wi- 
Isńszezyzny, każdej dzielnicy pol­
skiej. Natcmiast autonomja tanie 
może snąć s ę przedmiotem umo­
wy międzynarodowej, musi być 
wewnętrzną kwestją polską, nie 
może być przedmiotem paktu, lecz 
tylko polskiej ustawy.

Ale sprawa Galicji Wschodniej 
przedstawia się dla nas o wiele 
korzystniej. K.iżde bowiem roz­
strzygnięcie tej kwestji musi się 
sprowadzać do przyznania jej Pol­
sce. Komuż bowiem można przy-' 
dzielić Galicję Wschodnią po oder­
waniu jej od Polski: Sowietom, 
Rumunii, Czechom? Wszystkie te 
wyjócia nie są możliwe.

Natomiast kwestja granic pół 
nocnych Rzeczypospolitej przed­
stawia się inac?ej. O faktycznej 
granic; polsko rosyjskiej przez lat 
kilka jeszcze stanowić będzio nie 
dekret Rady Ambasadorów państw, 
które, według zabawnego ckrasie- 
nir. p. Cziczerica. „nie są uznane 
przez Republikę Sowietów", lecz 
faktyczny stosunek siły militarnej 
Polski do militarnych mcżl.wości 
Sowietów. W kwesyi granicy 
polsko - litewskiej Litwini ko­
wieńscy nigdy nie radzili się 
żadnych międzynarodowych insty­
tucji i wyszli na tem uaogół nieźle, 
* gdyby nie zamach Żeligowskie­
go, tuby wyszli doskonale. Obecnie 
zaś o granicy polsko litewskiej, 
wobec ścisłej przyjażui Litwy ko­
wieńskiej, znowuż' ^decyduje siła 
militarna Sowietów.

O ile więc w sprawie przyna­

leżności Galicji Wschodniej chodzi 
przedewszystkicm ó  jurydyczne u- 
regulowanie tąj kweśtji, to nie­
stety nam Wilnianom c-hedzi o 
faktyczne bezpieczeństwo naszego 
kiaju-kory tarza.

Z powyższych wywodów wy­
nika, iż obawy społeczeństwa wi­
leńskiego mają słuszne racje za 
sobą i gdy się wyrazimy, że 
sprawa granic północnych Rzeczy­
pospolitej jest trudniejsza do za­
łatwienia dla naszei dyplomacji, a 
nawet taiże dla Rady Ambasado­
rów. to nie powiemy zbyt wiele.

Cat

PisAilśmy w jtd n y m  ł artykułów, 
m ając nu mydli prof. Askena»ego: „trze­
ba b y i zastępcą interesów  nerodu jo l-  
ekiegu wobec Ligi Narodów, a  nie orę- 
(lownikiem Ligi Narodów wobc** państw a 
polskiego". Stwierdziliśmy, iż ów zarzut 
adoptowało parę pism poIskleL. Istotnie, 
skutkiem długiego obcowania z osłonka­
mi Ligi Narodów prof. AsKenazy tak  
prsesJ[}kł je j poglądami, że prses ich 
pryzm at epogląda na wszystko eo poi 
skie Talia dyffuzja pojęć itia jost dziw­
na, leez r.iuzorzjstiia.

&@|iin i Rząd.
Ograniczenie sprzedaży obcych* 

walut.
Warszawa, 12 marca.

(A. w.). Ukazało się rozpora) • 
dzciia Ministra Saarbu, ograni­
czające sprzedaż cudzych walut 
i dewiz prz^i banki' prywatne, 
Ministerstw,c Ski^-bu upowtiżniło 
tylkn 29 banków do sprzedaży 
obcych walut i dewiz. Jeden 
oddział każdego z upoważnio­
nych banków również bądź miar 
prawo sprzedaży obcych wsJut. 
Nrtomiast kupna dokonywać bę­
dą mogły wszystkie istniejące 
banki na całym teranie Rzeczy 
pospolitej.

6 proc. złote bwwy skarbowe.
Warszawa, 11 marer.

(A. w.). Komisja Budżetowa 
Sejmu przyjęła wczoraj projekt 
ustawy c wypuszczeniu 6 proc-, 
złoiych bonów Skarbowych. Pro­
jekt uooważnia Ministra Skarbu 
do wypuszczenia w dniu 1-ym 
kwietnia r. b. bonów na ogólną

sumę pięćdziesięciu m i łj on ów zło­
tych polskich, które będą sułaca- 
ne <»d dnia 1 go października w 
■siarkach pilskich wedłng kursu.- 
franka szwajcarskiego.
Fundusz na poprawę stosunków 

gospodarczych.
Warszawa, 10 marca.

(Ai w.). Na ostatniem p'-sie- 
dzeniu Rady Ministrów zapadła 
achwała, upoważniająca MinUtra 
Skarbu do otwarcia w budżecie 
pozycji pod nazwą „Fundusz na 
poprawę stosunków gospodar­
czych®; pozycja t,a ina wynos ć 25 
miljardów marek. 5 miijardów 
marek przeznaczono na pożyczki 
dla spółdzielni, 20 zaś nAijardów 
na akcję kredytowo - towarową, 
zapowiedzianą przez komisarza d o . 
walki z drożyzną.

Termin składania zeznań c dochaiizic
Warszawa, 10 marca.

(A. w.). Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, ż? termin składania 
zeznań o dochodzie, przewidziany 
w ustawie o podatku d ec h  o dc - 
wym przedłażony został dla osób 
fizycznych do 30 kwietnia r. b 
Potrącenia nj poczet pcdacku do­
chodowego od poborów służbo­
wych, płac robotniczych i t. p. 
będą od pierwszego kwietnia do­
konywane nie tak jak dotychczas 
od dochodu rocznego dwuch mi}- 
jonów m. rek, lecz od dochodu 
rocznego, wynoszącego dziesięć 
mil jeno w osiensset tysięcy diarek, 
a więc kto w kwietnia r  b . o-, 
trzyma w postaci wynagrodzeni t 
mniej niż dziewięćset tysięcy 
marek, ten będzie wolny od opła­
ty podatku d chodowego. Dopiero 
dc-chód od poborów służbowych 
ponad dziewięćset tysięcy marek 
Kędzie podlegał opłacie podatku 
dochodowbgc.

Obrady partyjne.
7?Yr32awa, 12 marca.

(Pat.). „Karjęfi Polski" donosi: 
przez cały dzień wczorajszy obra­
dował pod przewodnictwem pre- 
zesc Thngutta zjazd flor oczny P.S.L. 
Wyzvrolenie przy udziale przeszłe 
400 delegatów z całej Rzeczypo­
spolitej. Referat o położeniu poli- 
tycznem wygłosił p. prezes Thu- 
gutt. Tazy tegu referatu ujęte zo 
stały w rezolucji, którą przyjęto 
jednogłośnie. Nadto zjaz l powziął 
rezolucję w sprawie podatku, pro­
testu przeciwko nabożeństwu i 
manifestacjom na cześć zaoójey 
pierwszego prezydenta Rżeczypo­
spolitej. Następnie dokonano wy­
boru zarządu. W drugim dniu 
obrad’zjaz^ zająć się ma sprawą 
rolną, omówieniem spraw skar­
bowych i t. p.

Warszawa, 12  marcu.
(Pat.). „Kurjer Poranny" ko 

inunikujfc: wczoraj zakończyły się 
trzydniowe obrady rady nf-cz>-lne; 
P. P. S. Po dyskusji uchwalona 
szereg ppstulatów pod adresem 
rządu. Najważniejsze dotyczyły 
wprowadzenia w życie zasad kon­
stytucji odnośnie do swobód oby­
watelskich. Ponadto domagano się 
ukrócenia drożyzny i uwolnienia 
więzionych za strajk robotników.
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Naprawa Skarbu.
Trudno, zaiste, jest mówić o 5 ryeh tworzono! u nas rządy, po

„naprawie" czegoś co nie istnie 
je. Nie o „naprawą" . troszczyć 
by się należało, lecz o „utworze 
niu“ polskiego skaibu, którego, w 
ciągu czterech la t swego istn ie­
nia, nie zdołało utworzyć i zor­
ganizować jedno z najbogatszych 
państw kontynentu europejskiego. 

Zjawisko to zwykliśmy przy­

wołując częstokroć na odpowie­
dzialne stanowiska nie doświad­
czonych mężpw stanu, nie ludzi 
Wiedzy i fcohu, mogących orga- 
nfz^w.-ć naszą gospodarką pań 
stwową, ale w ybitnych parfcyjni- 
ków, broniących interesów tej 
czy owej grupki społecznej, ale 
doktrynerów lub dyletantów,—to

. pisywać uciążliwym warunkom, { grzech pierworodny naszej odro 
w których powstawało Państwo J dzonej państwowości, grzech, za 
Polskie; niezaprzeczenie warunki i który d zś  naród cały ciężko po- 
te nie mogły sprzyjać rozwojowi | ku tuje. Nasza katastrofa skarbo- 
naszej gospodarki państwowej, | wa,—to pokłosie p żałowania god­
nie są one atoli wyłączną przy J tiych kłótni partyjuyęh, toczących 
ozyną naszych bied. finansowych; i naszą\„suwerenuą* izbą, to p^ze- 
stokroć większe znaczenie w da- j dewszystkism owoc kompromisu 
nym wypadku przypisać, należy j zdrowej logiki z partyjcerri dok- 
.przyczynom od nas samych uza- j trynerstwem, ową chorobą n&g- 
ieżmonym. Pogardliwie zarzucana miańą, tak często notowaną w
nąm przez Niemców „poloische 
W irtschaft" znalazła, niestety, 
odbicie w działalności naszego 
„suwerennego" sejmu, który do­
wiódł w szeregu lekkomyślnych 
ustaw, iż o'bcą mu była głęboka 
myśl stanu, zaś zrozumienie gos 
podarczych potrzeb całości kraju 
zaćmione było wą.dtiem par tyj 
nictwem.
&} Eksperymenty, na żywem cie­

le państya dokonywane przez na- j instynktom ciemnych, zbałamu

sfery cn analfabetów, ćwierć i 
pół inteligentów. Ze szczerym 
smutkiem konstatujem y fakt, iż 
nowy nasz „parlamentarny" sejm, 
oparty na niedorzecznej ordyna­
cji wyborczej, będącej nie da po­
myślenia w kraju naszym, nosi 
wszelkie cechy parodji parlamen­
tu. Wykwit przedwyborczej oraj i 
demagogicznej, żonglującej hasła 
mi, schlebiającymi najniższym

szych " pięcioprzymiotnikowych 
„auwerenów", wysuniętych na 
oz‘ło narodu w myśl ochlokra* 
tycznych, przez ironią losu zwa 
nych u nas demo^ratycznemi, ha 
*dł,—eksperymenty te, stojące w 
jawnej sprzeczm ści z logiką eko- 
nomji i jej prawami, są istotną i ‘ 
bezpośrednią przyczyną naszych 
kląsk obecnych. Zważyć należy, 
że prawa ekonomiczne są równie 
niezachwiane, jak  prą«a natury; 
odchylenia od tych praw w dzie 
dżinie ekonomii doprowadzają do 
zupełnej ruiny materjainej tak, 
jak zboczenia w naturze dopro­
wadzają do zwyrodnienia i .  
zanika organizmów. A całość 
dotychczasowej naszej polityki 
gospodarczej była w zupeł 
nej sprzeczacści z logiką praw 
ekonomicznych. Wyłaniane przez 
naszych „suwerenów", w znako­
mitej swej większości nic wspól­
nego z wiedzą nie mających, rzą­
dy nasze, zmieniające się s szyb 
kością kinematograficzną, mimo 
nieludzkie, częstokroć, wysiłki 
poszczególnych swych czmuków, 
obdarzonych wysokiemi kwalifi­
kacjami mężów stanu, były bez- . JOiJ«LDu,j 
silne w walce z obskurantyzmem |  nie bugatem i, mimo iż rozpo-

couych agitacją mas,—Se im ten 
zianiem naszem, w przybliżeniu 
nawet nie odzwierciadla ist- tnych 
sił i dążności naszego społeczeń­
stwa. Wydał oń sobm już zres?tą 
niejako „testimonium paupcrta 
tia", nie mogąc wyłonić rządu 
parlamentarnego, mimo że kraj 
cały, niby zbawienia, oczekuje na 
rząd trwały, silny, rozumny, mo 
gąey nawą państwową z toni 
wywągnąć. Jakkol wiek niektóre u- 
grupowania sejmowe zwalczają 
„z pryncypialnego punktu widze­
nia" pozaparlamentarny gabinet 
obecny, pozwalamy sobie twier­
dzić, iż rsąd ten, zważywszy na 
brak spoistoś i i na dziwaczne 
ustosunkowanie grup sejmowych, 
jest, narazie przynajmniej, je  
dynam wyjściem z zaczarowanego 
koła.

A przed rządem teraźniejszym 
stoi zadanie trudne, niesłychanie 
odpov7iedzialne, decydujące b by­
cie iub niebycie naszego państwo­
wego istnienia. Zadanie tc  polega 
nie na „naprawie", lecz na „u- 
tworzenin" Skarbu Państwa Pol- 
sidego.

Jesteśmy państwem niesłycha-

i ciasnotą pojęć lub tępym dok­
trynerstwem jużto swych „suwe- 

. rennych" mocodawców, już to 
„partyjnych" członków gabinetn. 
<Xlucze partyjne, za pomocą któ

czynaliśmy „z niczego", rozsądna 
■gospouarka może stworzyć tak 
znaczne zasoby pieniężne ula Skar 
bu, o jakich sąsiedzi nasi marzyć 
by nie mogli. Nasze bogactwa

rcine, leśne, mineralne, przemy­
słowe, nasza sytuacja geograficz­
na, łącząca dwa światy: zichodni 
i wschodni,—wszystko to stano­
wić winno prawdziwe żyły złoto­
dajne, w tempie niesłychanie 
szynkiem mogące zasilić zasoby 
skarbowe Rozbicie naszych war­
sztatów pracy, w czasie wojny 
światowej dokonane, powiedzmy 
szczerze, jest fraszką, którą już 
dawno wyrównaćby była mogła- 
inicjatywa i rzt teina praca spo­
łeczeństwu, o ileby takowe zna 
lazły był7  w chwili odpowiedniej 
należne podtrzymanie sfer rzą­
dzących.

Niestety, kompromisowe rządy 
dotychczasowe czyniły wszystko, 
by inicjatywę sparallżow; ć, a pra 
cę uniemożliwić. Eksperymenty 
ekonomiczne i socjalne, popieranie 
notorycznego nieróbstwa, sabotaż 
biurokratyczny w postaci potwor 
nie wynujałeg., etatyzmu w inyśl 
recept socjalistycznych, idące z «ó 
ry nieposzanowanie oodstawo- 
wyeh, przyrodzonych praw ludz­
kich, poniżające w oczach mas 
autorytet władzy, poniewieranie 
idei państwowości w celu schle­
biania rozwydrzonej' ulicy, którą 
identyfikowano ze społeczeństwem,

1 nieuchwalanie podatków przy je- 
dnoczesnem wypompowywaniu 
skromnych środków państwa aa 
cele, mające wyłącznie wzg ędy 
agitacyjno-partyjn?, wszystko to, 
łącznie z ciągiem* zmianami gabi- 
netóv/ i wieczną niepewnością ju ­
tra ,— nie mogło stworzyć a fmos- 
fery, sprzyjającej rozkwitowi gos­
podarczemu kraju. To też państwo 
szłc ku ruinie w tempie coraz 
szybszym, le no bardziej, że nieudol- _
na gospodarka państwowa z przed- | które krai będ ae^ mógł regularnie
■-iębiorstw, mogących dawać ogro- I opłacać, z majątków państwowych, 

- -- - - ■' klóra duże zyski przynosić winny,
oraz z operacji finansowych ż* za­
granicą, której wtedy dopiero za ­
ufanie zdobyć sobie zdołamy.

Żadne wysiłki poszczególnych 
Ministrów Skarbu nic nie pomogą, 
dopóki tym warunkom nie stanie 
się zadość.

Ciężka niemoc naszego państwa 
wymaga radykalnego leczenia; le­
karzami mogą bye^tyiko ludzie 
wiedzy, tędzy specjaliści i doświad­
czeni facho wcy. Choroba nasza jest 
natury gospodarczej, wymaga za­
tem umiejętnej djagnuzy staty: ty­
ka i di świadczonej rady ekonomi­
sty. Cyfry są podstawą ekonomji, 
której rozwój zależy od um iejętne­
go wyciągania wniosków z tych 
suchych, a zawsze praw dom ów- 
cycu cyfr, którk nie znają partji 
i uzależnić się od partyjnych dok- 
tryn nie dadzą. Siąć prosty wnio­
sek, że dopóki losami państwa na-

dnią, prawo Własności—za dogmat, 
wolność—za przywilej praworząd­
nych obywateli kraju, równość — 
za zasadę równomiernego durzenia 
prawami, i obarczania ciężarami 
wszystkich obywateli kraju, nie­
zależnie od ich pochodzenia, sta­
nowiska socalnego, czy rodzaju 
zajęcia, demag >gję, schlebiającą 
najniższym instynktom  mas — za 
przestępstwo, puóiega-ące surowej 
karze, podatki i daniny państwo­
wa — za obowiązek, obarczający 
wszystkich bez wyjątku obywateli 
kraju, majątek państwowy—za do­
bro całego narodu, wymagające 
tęgiej j uczciwej administracji, 
urząd —za pracę, a nie za synekd 
rę, wiedzę—za nieodzowny w aru­
nek dba udziału ■ w pracach n a­
szych Izb ustawodawczych oraz 
dla zajęcia stanowisk w urzędach, 
biurokratyzm i etatyzm - -  za zło, 
hamujące rozwój życia, całego pań­
stwa, nadużycia służbowe, prze­
kroczenia władzy, łapownictwo, 
trwonienie mienia państwowego — 
za zbrodnie surowo k«rane, admi­
nistrację wewnętrzną państwa — 
z > dział dność, mającą na celu 
przedewszystkietn poskramianie że­
lazną reną wszelkich przejawów 
zdziczenia i anarehji, obronę życia 
i mienia praworządnych oby wat li, 
stworzenie warunków, sprzyjają­
cych jakn8jpotężaiejszemu rozwo­
jow i.-pracy twórczej, kultury, o- 
światy i cywilizacji jw calem pań­
stwie.

To są podstawowe warunki, 
' przy których, mając na względzie 
tylko wew ątrzna stosunki, Pań­
stwo Polskie . przystąpić może do 
tworzenia w ła s n e j  Skarbu, zasi­
lanego doehodann z podatków,

ale doktrynerzy partyjni, ale dyle­
tanci lub piącio przy miotni ku we 
nieuki, marnotrawiący siły narodu 
i Jego zasoby w zawodnych »:ks?e 
lym entach, sprzeciwiających się 
prawom ekonomiki, -- doj-óty byt 
naszego p:,ń-twa chwiać się b ę ­
dzie, gmdch pństw ow y bowiem, 
pozbawiony będz>e swego zasadni 
czego fundamentu — zasobnego 
s kar ui.

Sejm nasz, rządu wyłonić nie 
mógł i wątpliwe ni być się zdaje, 
by mógł powstać z łona jego kie 
dykolwiek rząd, kióryby tak dale­
ko idące, a tak wysoce pożąome 
reforn-y m ó g łp r i>  wadz-ć W da­
nym. wypadku reformy te z kom­
promisami i polityką lęku lub pól 
środków nic wspóiuego mieć nij 
mogą. Czy „pozaparlamentarny* 
rząd obecny pójdzie tą drogą — 
n» i bliższa j^rzyszłość okaże; w Każ 
dym raz e sądzimy, źe _tylko ta 

’ droga usprawiedliwić mtffcą przed 
historją jego istnienie, które gen. 
S ik o rk i określił sura „zlmi 
niecznera", my zaś pozwolimy ho- 
bie określić, „koniecznością pań 

ową".
Szczęsny Szafraniec.

łpikti la łasa- 
r? wM%2 SJśei

Vvai-szavva, 12 marca.
(A w ). Dr.ia 3 maja s*. b. w 

dniu śvnięta narodowego przybę 
dzie do Warszawy marszałek Foch 
w towarzystwie gem-rała Weygand.

mae zyski, czyniła ż ódło deficy 
tów, których ogólna suma wcho­
dzi w cyiry astronumiczne W tych 
warunkach deprecjacja walnty, 
wzrastająca drożyzna i towarzyszą­
ca jej zbrodnicza spekulacja, brak 
środków obrotowych i kredytów, 
kompletny -chaos w stosunkach 
finansowych, rolnych, przemysło­
wych i handlowych, — są to tylkc 
skutki wadliwej, kompromisowej 
polityki naszych ciał kisrowni- 
czyjsL, polityki lęku i półśrodków, 
poi.tyki oportnnistycznej z dnia 
na dzień, polityki, która uciemo 
źli wiła utworzenie Polskiego Skar­
bu Pań-itwowegó t

Stworzyć S«aib Państwa, te 
znaczy wprządz w rydwan natę­
żonej pracy całe społeczeństwo; 
to znaczy zmienić do gruntu  całą 
dotychczasową linię postępowania 
z żelazną konsekwencją i bez 
względnością, wprowadzając cały 
długi’ szereg reform, zgodnych 55 
logiką i prawami ekonomiki, to 
znaczy: uznać nieróbstwo za zbro

szego rządzić będą nie ludzie wie­
dzy, nie fachowcy z cyframi oby­
ci 1 życie do tych cyfr stosujący,

Moskwa, 1! marcf^T?
(A. w.) Arcybiskup Cieplak 

oraz księża przybyli na rozprawy 
sądowe i zamieszkali u miejscowe ­
go dziekana. 10 go b. m d » inie 
szkania księży wtargnęli czions- 
wie G. P. U., puczem pc- dok im; 
niu aresztowania przewieźli ich 
do więzienia przy Rewolucyjnym 
Trybunale Moskiewskim, gdzie po­
zostaną do rozpoczęcia rozprawy 
w dniu 14 b. m

Obrońcą arcybiskupa Cieplaka 
i 15 księży katolickich w proce­
sie, który się rozpocznie 14 marc.-i, 
będzie znany adwoket petersbur­
ski 3-.)bryszczew Puszkin.

jm H H mHHMHHHMtMWMWH .
T R A T m  L S K I  _ (SA ! Ą JLLJTNlAji 1 
Występy K. Ju u oszy -S tęp ow sk iego . ?

DziiS poraź ostatni 
„ O s n ^ a  Ż o n a  S i n o b r o d e j  o * :

komedja A. Sa-zoira. |
Jawo—premjera |

i Saigsie^ sztuka H. kistaemeckersbi, |  
Początek o godz. S wiec...
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Jakże ponurym jest obraz wy­
siłku kolonjalnego Francji w „Cy 
wilizowanych" Claude‘a Parrefe‘a! 
Pióro Fruncuzii nie zawahało się 
przedstawić jako gnijącą jadowitą 
ranę na ciele nieeuropejskich cy 
wilizacji* prze-zczepiouych tam 
obywateli własnego narodu, który, 
mimo zmiennych kolei swej po­
tęgi kolon;alcej, stał, w rzędzie 
największych odkrywców, naj­
śmielszych eksploratorów; którego 
zasługą prawie wyłączną jesr. up. 
zbadanie całej A merysi Północ 
nej, przemierzonej z nadludzką 
edwagą i energią przez francu­
skich łowców, żołnierzy i m isjo­
narzy, a gdzie, utraciwszy już po­
siedli ści, pozostawił przecież trwa 
ły ślad w postaci dzielnej ludności 
Kanady.

Le«z wojna ukazała światu, a 
przedewszystińem samej Francji 
zasób niezniszczalnych sił w niej 
ukrytych. Naród francuski otrzą 
snął się z chorobliwej manji samo­
krytyki i uprzytomnił sobie takie 
w dziedzinie . kolonizacji ogrom 
dzieła, dokonanego w ciągu o 
statnich niespełna stu lat: nie 
mówiąc już o podbojach w lndó- 
ehinach, cała prawie Północna 
Afryka, aż po Nd na wschód (pa­
miętne dotarcie do Faszody pt.łk. 
Marchand, które o m Jo nie w y ­
wołało wojny francusko - angiel­

skiej pod koniec 19 wieku) zo­
stała zbad ana i wciągnięta w sfe­
rę wpływów przez Francuzów; 
nieprzezwyciężone zdawało się 
obszary Sahary nie powstrzyma­
ły żołnierzy podróżników, kupców 
i misjonarzy (no. Ó. Fm csuld), 
franousidch; przed tram miffią- 
.cami wyprawa samochodowa w 
naznaczonym czasie przebyli tam 
i s powrotem pustynię, poddając 
ją  ostaiecanie woli człowieka.

W naszych wreszcie oczach 
rozwija się nowe olorzymie przed­
sięwzięcie kolonizacyjoe Francji: 
falrtycznio Wejście we władanie 
Marokiem, rozpoczęte na parę lat 
przed wojną, do dziś dniu nie za­
kończone, przecież postępu ąoe 
kfok za kroitiem w głąb olbrzy
iniego kraju. Wgjna nie przerwą 
ia tej akcji: żelazna wola marszał­
ka Lyautey i o; ór jego p zeciw 
całkowitemu odwołaniu stamtąd 
korpusu ekspedycyjnego, którego 
domagano się niby to dla poirzeb 
frontu, uratowały ci;głość izieła. 
Wprawdzie pozostawiono tam bar­
dzo drobne siły, lecz adm inistra­
cja nauczyła się przeprowadzać 
pacyfikację kraju zręczną polity­
ką, :a ż iłnierz walc-yć w razie po 
trzeby przeciw priłwadze. I nie 
trzebu myśleć, źe to rzeca łatwa, 
że spotyka się t ‘im tylko be.ndy 
tchórzliwych dzikn ów. Nie! Maro­
kańczyk jest dzięlnyrn żołnierzem, 
czego dowiódł na Wie lici ej Woj • 
rue; „najserdcczniejsPFrapcji zaw­
sze umieli przeciw niej dostarczyć 
mu oroni; wreszcie ja k  trudną

je s t z nim walka, dowodzi przy­
kład Hi zpanji, która mając tylko 
mały kawałek Maroka, tuż obok 
siebie, mogąc tam użyć wszystkich 
swoich sił, ponosi klęskę za klę­
ską, fitniuą w skutkach zarówno 
dla pacyfikacji kraju, dla autory- 
te n Htsjspanjf, jak i dis żołnierzy 
wziętych do niewoli lub pczostą 
wiernych raa  iych ua polu bitwy: 
marokańczyk nie daje pardonu, 
chyba dostojnikom,za których spo­
dziewa się okupu, a umie zadawać 
męki straszliwe.

Lecz żołnierz franenski łączy 
nieustraszone męstwo ze sztuką 
wojenną, którą pmie stosować nie- 
\y lkot jak niektórzy fałszywie my­
ślą.,# wojnie pozycyjuty, lecz ta k ­
że w walce na rozciągniętym fron­
cie, w wojnie na wskroś ruchowej, 
bardzo przyj- mi nająć,-j ntis/ią woj­
nę ze wscht.dnim sąsiadem

.Tych nieustraszonych żołnierzy, 
rycerzy obowiąziiu, przedstawia 
Eariere w swoięj nowej powieści *). 
I tu  nie byłoby jeszcze wielkiej 
różnicy od dawnych lego powieści 
kolcajalnych: tam też widzieliśmy 
żołnierzy tak gotowych do poświę­
ceń, j:sk tu major Chassagnes; lec?; 
Fairere ukazał nam także zdol­
nych administratorów i cały sy­
stem eksploatacji kolonji, umieją­
cy pogodzić interes ludzi pryw at­
nych z interesami Francji i po­
stępem cywilizacji w kraju  pier­
wotny aj, To różowe światło, rzu

*) Les homrnes ntuvcaux. 1922, Patrz 
numer ,:Słowa“ z dn. 4 marca.

, cone h a  działalność kolonjalną 
Francji,*staaowi nowość w jego 
dziele.

Francja nie posiada dostatecz­
nego przyrostu ludności, aby ko­
lonizować zdobywane kraje; posia­
da Jednas dość zdolnych ludzi do 
ich organizacji i eksploatacji.

Tacy dzielai i od ważni ad mi 
nistratorow ieJak Tolly, wnoszą do 
kraju, przedtem szarpanego wojną 

| wszystkich przeciw wszystkim, 
spokój, pax gallica. Wnoszą tywi- 
lizicję, oś w a tę dla Tuziemców,
poszanowanie ich obyczajów, zro 
zumienie ich kultury, cześć dla 
jej przeszłości: nawet rozsypujące 
się pałace maurytuńskich władców 
dopiero u nich znajdują rozumną 
opiekę konserwatorską.

Spekulanci kolonjąłai wszędzie 
są mniej sympatycznymi przedsta­
wicielami s-rych narodów. Lecz 
stwarzają h nde! kraju, nawet 
ryzykując skórę na drogach, gdzie 
może świsnąć kula zżu kjtżciego 
kamienia. Budują z amerykańskim 
pośpiecnem europeiskie miasta, 
drogi, koleje, telefony. Słowem 
wprowadzają do krain, stojącego 
jeszcze na średniowiecznym pozio 
mia cywilizacji mitterjajnej, zdo­
bycze techniki nowoczesnej.

Giętkość umysłu francuskiego 
pozwala mu się . przystosować do 
życia kraju i charakteru tubylców. 
Przykładem, tego jest tenże Chws 
sagues, rezydent pisy udzieinym 
władcy i jego serdeczny przyja­
ciel. To też iudj Maduani ei Saadi: 
jest pozyskany szczerze fila' Fran­

cji; i gdy wybucha pnwsfcaaie 
idzie je tłumić ze swojem woj. 
skiem, silny znajomością terenu 
i obyczajów wojennych swych 
wrogów, wsparty radą i pomocą 
majora de Ghassagoes. Dla Fraa- 
c]i ??ięc ten ostatni zastępuje 
cały korpus ekspedycyjny l t-u 
marny wj tłumaczenie szybkich i 
pewnych, postępów w zdobywa ni u 
tira, i u.

Francja, a Raczej jej genjalny 
przedstawiciel, w blkor.ądca Ma­
roku, marszałek Lyautey, przezwa­
ny „Afrykańskim", jak  Scipm, 
nie burzy ustroju społecznego 
krainy, jej feudallzmu; przystoso­
wuje się do niego i, jak' widzimy 
na 4 >rzyKładzie wyżyskanią władzy 
przychylnego udzielnego księciu, 
umie z niego korzystać; Nie 
wszyscy .jednak przedstawiciele 
Francji tacy. Są mięusy nimi 
]ib<-raiovre, skostniali w doktry­
nach Wielkiej Rewolucji, umysły 
ciasue i fanatyczne, gotowe wszę­
dzie szczepić wolność i rów "ość, 
nawet tam, gdzie społeczeństwo 
nie dojrzało do przyjęcia tych 
haseł. Tacy ludzie świadomie czy 
bezświadomio pvc-wadzą hgitaeję 
przewrotową, która, asierowana 
przeciw warstwie panującej, w 
ostatecznym wyniku zwraca się 
przeciw spokojowi kraju, a więc 
Francji. W powieści mamy takie­
go oficera francuskiego., który 

, stał się przyczyn* krwawego pow­
stania; nie przypad kiem pewnie 
nosi on niezoyt francuskie naz- 
wisko—Rosenberg. K- W. Z.
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Sprawa Wschodnich granic 
Rzeczypospolite).

Wyjazd ministra Skizyńskiago de 
Paryża.

Warszawa 12 marcaJ-rj 
(a. Ti.) Miaister Spraw 'Zagra- 

iiczLiych SUrzyń-W wyjechał do 
Paryża i .Londyn**. M ni.sirowi to-. . . _ T?_ 4? P . ił- ii n 5 J r'™ .. '■ I.

es u s • n a e i) u e u u * i i i s li a o »i *
skiegfc objął generał Sikorski 

Wyjsaa teu nastąpił w związ­
ku z nowop»wsiałem- trudnością 
••mi vv sprawie i-zyb niego załatwię-: Jl i v\ w a j  1»w tutę 1 ■* Acaauu vv i-o -

- nb: kwestii granic Rz< c-y pospolitej 
apJiowfHreuai Ambasadorów. Po­
stulaty polskie zos'ały u jotę w 

<fermą szczegółowych uchwał, flió 
j-./e powzięto ua • sobotnie m posie 

dzfiuhi -l- t e t u  politycznego mi11 Ol___ i"'..! ....

Sprawy polsko litewskie w Lid?,3 
Narodów. '

Warszawa 12 marca.
(a. "wJi Donoszą z G trawy, iź 

12 go marca odbyło fję  posiedze- 
SHo R<dy Ligi Narodów, w celu 
obradowania nad kwestią sporu 
polsko-litewskiego, poaKtem * ko 

austriacki Wimerman zło­
ży referat o obecnej sytuacji eko 
mimicznej Austrii oraz o sanacji 
panujących stosunków.

Posiedzenie Konferencji Ambasado- 
‘‘ÓW.
Paryż 12 marca.

(a. w.) 9-go b. m. odbyło się 
posiedzenie ■ Konferencji Ambasa 
do rów pod przewodnictwem p La 
roehe. Obradowała również komi­
s ja  w sprawie granic w ichodcich 
P dsKi. ’ 10 go b. m. obradowała 
Komisja Rzeczoznawców Prawnych 
dla zbadania strony praw <ej ua 
nania wschodnich grariic Polski. 
Przedstawicielem Auglji był radca 
prawny M akia.

Z Kowna.
Pogromy żydowskie.

Kowno i2 mantr!.
(A. w-) Przed Kilkoma dniami 

K .,wno było widownią, poważnych 
rozruchów anty żydowskich. Grupy 
młodzi-- ży, należące częścią do 
zw ązków '  strzeleckich, a częścią 
do grup faszy-towskish, udały się 
wieczorem do dzielnicy żydow­
skiej, gdzie rozpoczęły wybijać 
szyby'vr 'sklepach żydowskich. W 
dzielnicy zapanowała panika.' Mię­
dzy poKzkodowayni kupcami a 
ina.iifasiautami doszło do bójki, 
której kres położyły silne oddzia­
ły  policji. Straty znaczne.

Opłakany siati szkolnictwa.
Kowno, 12 marca.

(W. a. p.) Dcfta 25 lutego r. o. 
nabyło się walne zgromadzenie 
członków T-wa, Oświaty w Ko w 
nie. Omawiano stan szkolnictwa 
polskiego w Litwie, stwierdzono 
jego opłakane w runki i postano­
wiono czynić starania w Sejmie o 
zmianę dotychczasowego systemu 
polityki litew skie/ w stosunku do 
3z 61 polskich.
Fikcja zniesienia canjtury w Kłaj­

pedzie.
Kłajpeda, 12 marca.

(A. w.) Budrys oświadczył dzień 
nikarsoui, ż zamierzone je s t sute 
sienie w Kłajpedzie cenzury pism. 
Natomiast ^te.u wyjątkowy poz->- 
sranie nadal. Wydane w tej spra- 
wto ro^poi^^ jzenie władz mówi, 
że wiadom«>śui podburzające będą 
wywoływały pociąganie je d ^ c y j 
pism do odtiow-e lsiai mści Oko- 
■mEuosc ta wskazu e na to, źe 
*”powiedzwne przez Budrysa znie­
sienie cenaury je -t mocno Hożo- 
ki «zne.

Eaiegacja Kłajp dzka.
Kowno, 12, marca.

. w ) Przybył i tu z Kłajpedy 
delegacja złożun. z.^jĄuaasto usób, 
celem omówienia i ustalenia eko- 
nomiczoyoj, stosunków Kłajpedy z 
_,;twą. W skłąd deleghcji wcho­
dzą: Ko m-te tu ocalenia
Lit,wy _Sekiuru.fj( 0[nS6 sz^teg  przed ■ 
stawmieh przemysłu i handlu kłaj- 
pedzkiego.

Z Łotwy.
Pateny stan szkolnictwa polskiego

Ryga, 12 marca.
, r w .  a . p .). Ł b te w s k ie  w ła d z e  

•--•kuine c z y n ią  n o w e  t r u d n o ś c i  w  
Zakresie szkolnictwa polskiego. W 
oaręgu □ynet)urs<am s p e c ja ln ie  
^ fz y ^ Ie jo w a d d  są szkoły biało 

SiCj e na niekorzyść szkół pol- 
^  g m in ie  P u s ty ń  z ro a p o  

- .U ^ h ja  u r z ę d u  P o w ia to w e g o  
^ '/rUUast  c o d z ie n n y c h  w y k ła d ó w

2 ko?e , f -^ti6g0 IZłożonej wyłączne % ucz-

TEATR

WIELKi

(Pohulanka)

W torek 
„Manewry jesienne".

operetka.

Środa 
„Biały mazur" 

operetka.

TEATR

s i .  S9?aHsmil
łun.' smateomy)

W torek 
„Polacy w Ameryce" 

wodbwil.

Środa
„Poiaćy w Ameryce" | 

wodewil

Dzienna sprzedaż biletów od 11— 2 oo#. 
w cukierni p. Sttralla, ul. Mickiemck* ;

róg  Tatarskiej. i
............................ ......... . . .  .  . .  *

wzmianki o zapłacie za okręty, 
zamówione w Ańglji. Suma od 
szk-idowań, jaką ma zapłacić 
Gracja, ma być ustalona' Według 
propozycji tureckich ira zasdaie  
p rozumienia pomiędzy Gracją a 

| Turo ą. W razie ni "dojścia. do 
zgody, sprawa ta byłaby oddaną 
d" rozstrzygnięci są-iowf joz em 
czemu.

Z
niów polskich, nakazano wykła ta­
nie lekcji w języku polskim tylko 
trzy razy na tydzień, ale nie obo­
wiązujące. Rada Szkolna złoży­
ła protest i z'»apeiowała do M ini­
sterstwa Oświaty w Rydze,

Zniesienie świąt.
Warszawa, 12 marca.

(W. a. p.). Komisja Minister- 
jalna uchwaliła znieść nasycające 
święta: .dzień uznania Łotwy „de 
jure" (2ó ® yeznia). dzień Refor­
macji (31 październik ), 2 gi
dzień Wielkiej Nocy i 2-g<- dzień 
Zielonych Świątek. W Letgalji 
pozostają wszystkie dotychczaso 
we święta zarównó katolickie, jak  
i prawosławne.

Mowy Przedstawiciel Włoch.
Ryś 4, 1 2  marca.

(W . a, p.). iSa miejsce do tych; 
czasowego przedstawiciela Włoch 
dJ& państw Bałtyckich, Machjoro 
V'V*M, mianowany został przed­
stawiciel. Wioch w Ab5synji, Re- 
nsgo TraH-ritini.

sin Turcji
Nowa konferencja turęcka.

Berlin, 10 marca.
(A.w). Z Kons autyaopola do- 

noszą, że tamtejsze koła .rządowe 
noscą s,ę z zamiarem zw -łania 
nowej konferencji wTurcji z pań­
stwami sprzymierzouemi. Koufe- 
reocju ta*ma stanowić dalszy ciąg 
konferencji lozańskiej.■
Konstantynopol miejscem rokować 

Patyż, 1 2 53: ar ca, 
(Pat). „Tempa" d raosj, że F ran­

cuzi i Anglicy nie Sprzeciwiają się 
Ttyborowi KimKti.atynopoia, jako 
miej • ca dalszych rokowań Musso- 
licu wsk.' zał wprawdzie ua niedo- 
gndrioścl tego wyboru, jednak do- 
tych..;żńs nie zgłosił sprzeciwu.

Kontrpropozycje tureckie.
Konstantynopol, 12 marca.

Tureckie kontrpropozycje :,za- 
wierąją noetępuiące zmiany loztń 
slriego projektu: sprzymierzeni po 
ra łyfikacji pokoju przi-z zgroma- 
fzem e aogorsk-je bez czekania na 
ratyfikację przez mocarstwa asy 
gnojące mają opuścić obsadzone 
części tetyW jum  lareckleg.j. Gra­
nicę od Grecji stanowić ińa M«rl- 
ca po.głównym korycie. Granica 
Iraku Usfeiona będzie w porozu- 
m teaia -z Aogiją i w c ągu roku 
ewentualnie przedłożona Lidze Nar.: 
zwolnienie Turcji ud zobowiązań 
dłożniczych, gwarantowanych po 
datkami w E g  pcie i Cyprze; znie­
sienie ./systemu knpitulacyjnego 
or z przy v?:iiejów w dsie izinie go- 
spud.irczej i fun-nsowej a a cu­
dzoziemców.

Biuro Hawasa donoąi z Kon-, 
.starityoopola: W nr-w ^h  turec
ki&h propozycjach niema już rno- 
wy o zwrocis złota, z:!epouovva 
aego przez Tnrcję w N ie m y c h  
1 Auśtrji. Niema lówniężf żadnej

Ofiary krwi żercźości t utońskiej.
Duesaeldorf, 12 marca.

(Pat.) Poć Re- linghausen zna­
leziono ciała zjgjrttych strzałami 
rewolwerowymi pod poruczni ita 
francuskiego oriiz francuskii-gp 
naczelnika stacji w Baer. Niemie­
ckie władze w Buer zaaresztowa­
no i uwięziono w charakteize za­

kładników .
Psbyt franc. min. wojny w Essen.

__ Essen, 12 marca, 
(Pat.)*Bawili tfłsn dzisiaj fran­

cuski m iui-ter wojny Magiiu-t 
oraz Tirard i gen. Degoutte. M i- 
ginet dokonał przeglądu wojsk 
francuskich.
Q wysłanio robotników włoskich.

Rzym, T2 m irca. 
(Pat.) Faszystowski „Nuovo 

Prese“ zaleca, aby rząd włoski 
wysiał robotników do Ruhry, któ- 
rzyoy wydobywidi węgii-l dla 
•słuch. Wł chy powinny, zdaniem 
dziennika, natychmiast, dopełaić 
tego aktu polityki słusznej i spra­
wiedliwej i natychmiast przystą­
pić do wysłania robotników, celem 
zapewnienia przemysłowi włoskie­
mu niezbędnych zfimhów węgla.

Teatr w Ratuszu.
„Polacy w Ameryce“ wodewil 

Phillip'a.
Gdyby wodewil „Polacy w Ame­

ryce", w oałem roztoczu muzykalno-
scenicznej barwności, mógł być jed­
nolitym utworem literackim, za­
liczył bym go do bibljoteki „ksią­
żek dla w szystkichV  To jest na­
prawdę sztuka dla wszystkich. 
Dla ■wszystkich Posaków, powiedz­
my ściślej. Bez względu na 
to, czy grają ją w ludo­
wym czy w poważnym teatrze, 
nie zachhtfżi luigdy dysonans po- 
m ędzy wrażeniami publiczoości z 
galerji a parteru. Swojska ori po- 
•czątfcu, a i do tego urwi połcia,' z 
fałszywym napewoo tytułem baro­
na, włącznie, który dk-iteso jedynie 
mieni się po polsku “baronrm", 
bo we Francji nazwanoł/y go 
*vagabond‘‘, a. w Niemczech może 
nawet „Schwere Jungę*. Swojska 
dlatego, że ssę d ieie w Ameryce, 
gdyż t.un do-;-!ef‘o, porrlesażtTia 
obczyżiite, wys^jfeęe w całej peł­
ni mliość ojczyzny całego narodu, 
mającego w kraju jedynie „ty 
donraką solidarność". 1 zabawna 
też po naszemu. A muzyczka 
tirli tirli, a muzyczka gra! (Góż 
za szkoda, że się ni8 znam na 
muzyce).

Jeanem słowem—śmiałem się 
szczerze; wprawdiie robiłem to 
samo na .-ostatnio wystawionej ko- 
roedji Twam ’a, ale tym razem 
chodziła już his o jednoaktówkę. 
Była to sobota. Całemu Wilnu 
wiadomo, że dzień ten jest zara­
zem dniem probibieyjnym. G d y b y  
nie podobny zbieg okoliczności, 
to napełniwszy czarę po brzegi 
szumlącem wesołością winem, pił 
bym zdrowie teatru *m. Syroko­
mli, u wszyscy obecni na premie­

rze musieliby się ze mną trącić. 
Stop — może z wyjątkiem jedne­
go... reżysera. I całcowita wina 
byłaby po mojej stronie. Coś jak 
z bajki Kryłowa: „słona to uie 
primietil". G ! vż u a jego. t<> cześć 
powinienem wznieść przedewszyst- 
klem okrzyk. Z kart postawić du­
mek potrafi i dziecko, lecz kazać 
mu się ruszać, więcej—tańczyć, 
śpiewać, poptostu wykonać wodę- 
w l, tak jak to uczynili artyści 
teatru ratuszowego pod batutą 
reżyserską p. Fu.-ańsktego, nie 
każdy potrafi, a w Wijnle może., 
nikt. Są okoliczności w życiu, 
kiedy prawdomówność nie pouła 
ca, aie są wypadki, kiedy mówić 
szczerze—trzeba.

Z tym samym natężeniem, z 
jakim poc:ągałą nas sarna treść 
utworu, bawiła gra artystów ua 
scenie. Enaz Magd dehy tradycyj­
ny ko«z służącej do wszystkiego, 
napełniony zaoewne różitemi ru­
pieciami, inógt będąe jes/.cze 
wtększym, ełożyć aa punkt wej­
ścia tej 'gaierji tradycyjnych ty- 
jmw emigrantów polskich, jakie 
o.im Ph ilip z Ameryki w świat 
kinkietów prze transportował. Więc 
p Ru ilcH ei, nieporównanej w cha­

rakterystycznych rolach, należy 
się pierwsza miejsce i basta, o 
tern nieme, co dużo mówić. Didei 
p. Zoner; dosyć powiedzieć, że był 
Klepką, a ten kto go wiaział w no 
dobnych rolach musi się r  zśmke. 
P. Mdkowską witamy gorąco’ po 
tak  długiej nieobecauści i... ży ­
czymy jej zdrowia na przyszłość. 
W wolnych chwilach uczyła się 
zapewne djalektu lwowskiego, a 
może tylko po dłuższej chorobie 
.poczuła nostalgję, tyie nam tej 
gwary nakładła w uszy. ?. Brusi­
kiewicz stanowczo jest lepszy w 
robch charakterystycznych, dla­
tego wyróżniał się w pierwszym 
akrne- Doskonały typ, w ujęciu 
szczegółów i intonacji głosu,-, 
stworzył p. Skuiski, jako miljoaer 
amerykański. P. Gruszecka zda­
wała s:ę być czegoś p daiecona 
swoją mulntką. P Dąbrowska wy. 
konała c asuą róikę zupełnie po­
prawnie. Dużo wdzięku wlała w 
B ś<ę p. Jackowska. W pomniej­
szych roiatjh bez za"zutu /byli pp. 
Wzorczykowski, DetkowsKi, Uhl, 
Frzyjemski, Olecka, Żołopińska 
i inni.

Dekoracje i cała w ys‘avfa 
bardzo staranne. Z O

K R O N I K A .
jrajefc(fer|yk ■

K rystyny M , N iee fora  M. 
jutdJ; M atyldy Kn., Leona.

iUsohód aioóea o gnd&. 6 m 26. 
Zaohćd _ o godz 5 m. 56
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— Oiicryt dzisiejszy. D zś o
gedz, 7 i pół w sali Śniadeckich 
wygłosi wybitny publicysta i 
dosk ińdy  prelegent j . Władysław 
Studnioki odczyt o Pułsc9 współ­
czesnej. Traść odczytu: obszar 
Polski w porównaniu z innemr 
państwami eiiropejskiemi. Liczeb­
ność jej mieszkańców, gęstość za­
ludnienia w porównaniu z ia n en i 
państwami Europy. Znaczenie po­
lityczne i gospodarcze, gęstości 
Ziifiidoienia. Różnice w gęstości 
zaludnienia naszych prowincji; 
konsekwencja owych różnic. Spo­
istość naszego terytorjum. Granice 
Polski.

— Odsetek P. laków powraca­
jących z Rosji. Według u-towań 
Etapu Emigracyjnego procento- 
wość narodowościowa reem igran­
tów przybyłych w ciągu ost t- 
nich tygodni z Rosji przedstawia 
się nasteoniącói na ogólną liczbę 
powracających przez M.iłodeezno 
45 proc.' stan- wią Pol icy, 40 proc. 
Rosjanie, reszta, t. j. 15 proc. inne 
narodowości, przez• etap w Nowo- 
Swięciantieh 66 proc. — Polacy, 
18 proc.—Rosjanie, 17 proc.— 
Żydzi 1 inne narodowości, (w.a.p.)

— Zerwanie układów w roi 
nlctwia. Wobec niezgody Związku 
Zieiniao. na akcepiaeię umowy 
zbiorowej za ubiegłe półrocz-, do­
szło do ponownego zerwania u 
kładów pomiędzy przeds awiciela- 
ml Związku Ziemian i robotników 
rolnych w powiecie Wilejakfm.

(w. a. p.)
— HUiiior wiieński. Do wiada 

jem y się, i  - gwoii rozweselenia 
mi-szkańców W sina w dniach 
Świąt Wielkanocnych, grono naj 
wybitniejszych sił pisarskich wy­
daje wkrótce pierwszy numer 
pisma 8a'yryezno - hiicaorystycz- 
-nego pod ’ty tulem „Much? Wi- 
hń>kii“. Redakcja zamierza w 
piśmie tem poruszyć wszystkie 
aktualności grodu naszego, poda 
ne w form’e najbardziej a r y  
stycznej. H -sło wydawnictwa: 
„Obudzimy śpiąuy humor wiii-ń- 
eki“, Część dochodu przeznaczona 
będzie na ceł dobroczynny. Część 
ogłoszeniowa powierzona zostanie 
p. Stefanowi Grabowskiemu, ad 
miuistratiirowl gaz. „Sinwo“.

— Odłcżony termin przetargu 
koni. Urząd Delegata Rią iu ni- 
niejszem podaje do wiadomości, że 
naznaczony na dzień 15 marca 
przefarg koni rewindykowanych 
z Niemiec został odłożony ua 
dśdeń 19-go, 20-go i 21 marca i 
odoędzle się ti godzinie 10 ej 
rano przy u l  Tom hak -wej 2,

— Dyrekcja Tealru Wielkiego feu- 
muniknje nam, że p. Lnon Ci-rtilli, pier* 
sey tecof Opg® Wik-fisliiej, wbrew 
mylnym pogłoskom, należy w dalszym 
ciągu cło aespolu operowego i po wy­

zdrowieniu wystąpi z końcem bieżącego 
tygijdnia na scenie. P. Cortilli opraco­
wuje obecnie p »r ty ę  B leazara w  „Ż y­
dówce".

— Pod tek od spirytu-u. Ma­
gistrat wydał ogłosz uie, w którem 
po^i tdamia że w myśl nehyMy 
R^tdy Mie.skiej z dnia 22. II r. b. 
komsumojii spl ytusu, przetworów 
spirytusowych oraz w;u opodatko­
wana zostanie ua r^ecz miasta w 
wysokości 20 proc. w s imie po 
datku ua rzecz akcyzy państwowej.

(a . W .) '  :
— Podwyższenie: op iaty wejścia na 

górę Zanikową. Zgodnie if pm jekiem  
Komis i Finansowej Rada M iejska ne 
ostainiem  posiedzeniu uchwaliła podnie 
sienie cen biletów wejściowych na górę 
Zamsową na rok bieżący jak  nasiępuie-. 
za  b ilety sezonowe 50n0 m k„ za b ile t 
jednorazowego wejścia— 200 mk , żołnie­
rze, ucząea się młodzież i dzieci— 100 m k , 
zbiorowe wycieczki i  organizacje zw o l­
nione są Od oprat wejśi-iowyM . (W .A .P .) '

— Sprostow anie, W numerze 
dzielnym  57 n»szegii pisma w artyku le 
„Li-tnisko dla nnues. poLk.,.* wkradła 
się pomyłką wekutek pominięcia c y fry  
iCO. ©0 mk., złożonych u nas na cel p o ­
w yższy przez naucz, wspomnianej szkoły.

N im ejszem  sprosto u jem y pomyłkę, 
d o d a j ą c ,  prośbę ofiarodawców, żeby iuue 
poczytne pisma polskie, n ile  będą m iały  
dobrą wolę przedrukowania odezwy, 
cyfrę  tę podać również zechciały do 
wiadomości zainteresowanych.

T E A T R  i M U ZY K A .

Komunikatiy teatrów wileńskich.
—  Teatr Polski (Lutnia). D zisiaj 

po dłuższej przerw ie usaże się śwt-t.na 
komedja 8avoir a O rira żona Sino- 
bćOdego

Dyio-kcja teatru da możność ujrzen ia 
tej ostatniej nowości tym  wszystkim, 
k tórzy liie m ieli sposobności dotyeh jzas 
skorzysta ó.

0'/9*.da premjerowa. W  roli głównej 
p, K. J inosza-Stępowski i p. J. .Juno.

Jutro poraź ‘ p ierwszy sensacyjna 
sztuna Kis:acmepkers‘a „Szcieg” W roi ach 
główny.-h p.p.Wrabowska, M.ilska, Jasiń­
ska, ,!uuosza-Stęp wski, Vurbrodr, Wyr- 
w icz, Sżubert, S i w e k i, Wołójko, K ijow ­
ski, Kurnakowicz i inni.

— T ea tr  W ie lk i We ■/. iorek wes< ła. 
operetka Kalmana „Manewry jesienne".
W e środę po dłużs ej przerw ie *  raca. nu 
a fisz barwuaM m elodyjna operetka Le- 
hara „B ia ły  tnazur“ w p ierw szorzędnej 
obsadzie n>i. We •:zwartek operetka UJł- 
berta „C n otliw a  Zuzanna", która na­
stępnie XIa: pewien czas zejdztó z re ­
pertuaru

— Teatr Im. S yrok om li ściąga tłu­
my publiczności zabawovm  worte-iiena- 
D«nldlewa<iiego p. t. „Polacy w A m e­
ryce*, w którym liczne Prawą ptzy  ot 
wartej scenie zbierają nasi »rt,tśc: za 
pełną werw y i  humoru grę. Urozmatccją 
sztuaę lie?ne śpiewy i teń e przy dźwię- 
kaeh orkiestry, prowśdząnej wprawną 
ręsą  LA. doświadc»i nego dyrygenta" 
jak  p, Sahiic.iiL „Polacy wr Am eryce" 
w ypełn ią repertuar całego tygodn ia '

2B PgŁgBg.
Przeięole sz sły sztuk pięknych 

przez p ań stw o. D o Ł fe is ą  a naraz i-

LEesnca sis9Śm»: i
In  Beilnisp j
W ilno M a ła  P o h u la n k a  9  I  
srsyięcie od 10 — 12 i on ł- -5 . jr



wy: wcsoraj o godz, U min. 30 
w lokaja sik  i j  sztuk pięknych 
odbył się uroczysty akt przejęcia 
szkoły przez p^ń^wo. Uroczystość 
zaszczyc i obecnością swoją pan 
prezydaot Rzeczypospolitej Wójcie 
che Weki, p. Marszałek sejma Ra­
taj i p. Minister Oświaty. (Pat.)

Precec przeciwko Tooplitzowi. 
W Warrzawie rozpocznie s i p  są 
Izie Okręyowya: rozważanie pro­
cesu przeciwko ToeplUzowi i to­
warzyszom, oskarżonym o agita­
cję komunistyczną wśród wojska. 
Proces odbeozie się przy drzwiach 
otwartych f ma trwać trzy dni.

Z SĄDÓW.

Wileński Sąd Okręgowy w dnia 20 
marca rnzpatrywrć. pędzie sprawy na­
stępująca: i ) Erniljt bzeplło, oskarżonej 
3 utopienie swego 2 tygodniowego dzie­
cka, 2) Srocisłiw a Jotkialio i Jan* Bar 
toszewicza. oskarżonych.o dokonanie w 
nocy z dnia 16 na !7 grudni® 19-1 r. 
nplanowaaego naoadu rabunkowego.

(W. A. '?.}
S ąd  O kręgowy w  W ilnie w dniu 

23 morca roapnirywad będzie sprawy  
następujące:

1) Sprawą Ignacego Kondratowicza, 
oskarżeń go u znieważenie urzędnika 
Departamentu Rolnictwa i Lasów *>. Józe­
fa Aukśztulewicza. Kondratowicz pociąg­
nięty został do odpowiednialnoścl za 
twien lżenie, jakoby p. Auksztultwics 
przyjął od niego 2000 n.k łapówki

2) Sprawę Aleksandra Ciericha, 
oskarżonego o zabójstwo, popełnione 
w nocy z dnia 13 na 14 (sierpnia r, r.b., 
Katarzyny Pradziadowiezowoj. (W.A.P.)

szkodowanego przywieziono do szpitala  
ćw. Jakóba.

— Podrzutek. Dn. 11 b. m. na klat­
ce schodowej domu 2lś 4 przy Literac­
kim zaut, znaleziono dziecko w wieku 
okido 7 dni. Podrzutka odesłano do 
domu sierot.

— W ypsJek na kolei. Dn. 1] b.m. 
koło domu Nr, 37 przy ul, Piłsudskiego 
na liuji jązuotórowej zderzyły się 2 
pociągi. Ofiar w ludziach Me było.

- -  Otrucie alkoholem . Du 1! b. 
m. otruł i się alknholem Jadwiga Woj. 
ciccliowslra (A. Mickiewicza 22 m. 24). 
Lekarz pogotowia chorej udzielił pierw­
szej pomocy.
* — Przy pracy. D ii. 12 b, en. w ega
ule krajania m iesi odciął sobie 2 palce 
P. Snlozberg (Raduńskn 25). Lekarz po­
gotowia poszkodowanemu udzielił pierw- 
8iej pomocy.

— Kradzieże. H*linia Kowalewskiej 
(Dotnl’iik*ńku 18) skradziono ubrania 
m  sumę 1 mil. rnk,

— Ignacemu Czerwińskiemu (Leg]c 
nowa 15) skradziono wieprza wartości 
3 mil. mk.

— Zygmuntowi Buchowicklemu (Gar 
barska 1 m. 23) skradziono bielizny 1 
ubrania na sumę 5 mil. mk.

Ze sportu.
— Początek sa lon u  sportow ego.

W drugiej połowi® marca ę  b. przyjeż­
dża do Wiiiiii drużyna piłki nożnej W. 
K S. „Legi?,/ dla rozegran ia  meczu ż 
pi łączuneud już driłżyoatni A. Z. £. i 
„Strzelca0, tworzącymi nowy kiub „l.auda"1.

WVPAD :j i KRADZIEŻE, j
— Otrucia. Dn, 10 b. sn. w celu po- j 

zbawienia się  życia otruła się  octową j 
esencją 20-letnla Stanisława Likówna j 
(FiJareeka 11). Lesperatce lekarz pogo- t 
towia udzielił pierwszej pomocy. i;

Dn. 11 b. m. otrnł się opjum i 
26 letni Stanisław Gocskowski (hotel j 
Ery stoi). j

— Dn. 12 b. m. otruła rią octową j 
esencją służąca Emiljit Niechwidowi- i 
ezówna (Ludwisaraka T m. 6)..

Letar : pogotowia desperatów udwiikj’ j 
do szpi'aia św. Jakóba. 1 1

-■ N ieostrożność. Lu. 12 b. m, bs- i 
wią« się rewolwerem przestrzelił sobie i 
pierś 9-lctni Bronisłtiw Michla (Biały  
zanł. 3). Stau thorego groźny.

— Dn. 11 b m. przez nieostrożne 
obchodzenie się fc bronią przestrzelił 
sobie kolana woźnica Komendy P P. 
mia ł t  Głębokie E. Keźmierczuk. Po­

TELEGRAMY.
Układ Czesko- Węgierski.

Budapeszt 12 marca.
(Pat.). Zawarto tymczasowy rx- 

kJad ezechoslo wacko- węefierskJ w 
sprawia wymiany towarów;.
Traktat Finlandzko Amerykański, 

Waszyngton 12 m arca.
(P a t) Z i w ar to u kład ara ery - 

knńśko-finlandzki vr sprawfl kon­
solidacji dłngn'finlandzkiego, we- 
dług z a sa d  konsolidacji długa 
Aiiglji.

Wypowiedzenie umowy.
Berlin 12 marca.

. (Pat.) Biuro Wolfa donosi % 
Pekinu: rząd chiński auwjarjomił 
; zącl japoński, ż« wypowiada um o­
wę chińsko japońską z roku 1915.

Zamordowanie komunisty.
Monachium 12 m uca.

(Pat.) Zameldowano komunistę 
Łe tunera.

Wspólna akcja.
Boriin 12 marca.

(Fat.) Międzyj środowa socja­
listyczna partja robotnicza i nie 
miecka nacjonalistyczna part ja

{^wolności doszły do porozumienia 
w sprawie „jednolitej wspólnej 
akcji, celem rozstrzygnięcia ip.!e! 
kich zadań w walce o wolność 
Niemiec."

Ludendorff dzBfa.
B rlin 12 marca*-

(a. w.) „Rotę Fahne“ donosi 
z Berlina że bawi tam obecnie 
Ludendorff, rozwijając bardzo oży 
wioną działalność. Ludendorff od­
był szereg konferencji z jfeomen 
dfintami Baichswehry. „Rote Fa- 
ne* maga się wydalenia Lu- 
deedorffa z Berlina, ponieważ jej^o 
pobyt zapowiada wzmożenie ruchu 
prawicowego, który może przybrać 

 ̂ nieoczekiwane rozmiary.
1 Eksplraiacja złota.
1 ńio3kwa, 12 marca.
| (Pat.,). Rada komisarzy iudo-
j wych z1 twierdziła- projekt ustawy,
] mocą iilórego Sowiety ograniczą 
! się przy eksploatacji kopalń złota 
i jedynie dc udziału w wielkich 
| p rz(- d.si q b: o ra t  w ae te, podczas gdy 
> w odideśieniu do mniejszych po- 
! zostawiono w p ą  xę!?ę towaizyst- 
! wbią prywatnym, które płacić 
| będą tylko .odnośną dzierżawę.

i

\ i3ipir.ii ilsiiifijssEiiii 
i liiiijciiistei Ppisp;

g fo.-2? OssBmBfflatej. 
f f; : . i W ilffiffeE? p & ib ’.

Książki., Dzi.ał zagraniczny, 
t Materjuły piśmienuk Suty. 
i Pomoce naukowe.

O f i a r y.
■ -  Dla biednej m atki z  cawrrgiem  

Jklecj. Zygmunt. Ili-yuinwicz ink. 10.000.
— Dla biednej wdowy 3 in te ligen ­

cji. Zygmunt Hryniowii-z mk. lOOOi.:.
— Dia jiaihiedniejsiyflh dn uznania 

Redakcji y.nslssione r;a ulicy in k. 130.
— Dla biednej wdowy z  intellgen- 

fj! z trojgiem  m ałych ijzleci:
Bealmienniu 20 0 Ink.
J. W. ź War sza wy—3000.
— Na letn isko dla nauczycielstwa  

polskiego ziem i Wileńskiej:
Gron. nauczycieli ze szkoły pow­

szechnej Nr 20 p. Swida składa Jfk. 100000.

W & M  B i ^ S I K O W Y

U- t  9  «

G i e ł d  a
Wilno, dnia 12 marca.

Żądano Poaznk. Tranzakeje 
Kor. czechsł. 1360
Kuble Łot. 167
Złoto:
Ruble 2690C0-'- 2670000 2720000-2630000 
Listy z*st.
W. £ . Z 61006

WARSZAWA, 12-111. (A. V.) Urzędo­
wa giełda warszawska z dnia 12,-IU. Do- 
lfiry 45000—46350 45000, dolt y kona 
djjukle 45800—44000, marka niemiecka 
2 20 2.05. Prżeka,' v: New York 445Ó0—■ 
45800—44000, Lorulvn 210000-222000- 
21-000, Paryż 3700—23<>0—2775, Wiedeń 
64'/g, Pragi 1370—1*10 — i 400, Belgia 
2370—2400, Szwąjcarja 8435 8555—8400, 
Berlin 2.18—2.07Va, Gdańsk 2.17-2,07*/*. 
Tandoneja zwyżkiiwa.

BERLIN, 12-111. (A.W,) Bartiflska gieł­
da urzed -va % tliUB KrilE Marka pulska 
46s/a. Pi/ekazy: Warszawa 46. Tendoa 
cja spokój na.

GDAŃSK, 12-111. CA. W.). Gdańska 
giełd;; urzędowa z dnia 12-111. Marka 
polska 47.88—43.12 Przekazy: Warszawa 
45.38—45.62. Tendencja spokojna.

W ie F ia  6 7 ,  t e Ł  3 - 3 6 ,

p r z e k a z y ;
A K R tiB Z -. Ido wszystkich 

t y  WY £ miast 
INKASO ) 
D Y SK O N TA  
RACHUNKI BIEŻĄCE  

KUPNO WALUT.
P f t c e c a s j ć h Y i a ^ ^ i s ^ . j  ■

3®WSK5<S®€kiSOC®v<J ® 3-j  >99

Stanisław Mackiewicz.

i ' l-S 2 -y O d d z ia ł  M ie jsk i 
WILEŃSKIEGO BANKU

[• H»?3IEP;ftHVSM
X  ul. W ielka Nr. 73

i załatwia .wszelkie operacje bankowe, 
j Czynny od g. 9 rano do 6 wiecz.

- M l

Saszary 1 m y sz y
iępi -snrrna jeszesa p-j-d  w o jn ą ^
swej skuteczności i nagrc-dzon*j'

i » wielkim medalem ałot ni .1 -; wy- 
s:łaivie w Wiedniu

l  lalEWslinis uf te lE  Hazaufls îsl
Uwagę: Nieszkodliwa dla zwierząt 

domowych i ptactwa.
, 'Samćwienia wy-yla się ooczłą za 

#  zaliczeniem. Żądać we wszystkich 
g  aptekach i składach aptecznych.
®®999®®9@®®®<® 9® « ® ® «9 ..-5

j  S  SC ‘P  ?

LZ IEM iA N IfC l
t  nanowo zestai zaopatrzony w <1 ęskorw.- X  
i  łe towary: m asło, szynki, s ło n is s  i tu . |
% i'5IGklEWIpZ/S Np. 4 f

MwMfreieiew

acMirii. f - i  1 L  ILut; SS
choroby wewnętrzne.

Przyjęcie cal' U — i i 
ul. Wileńska 27.

Sprzedaje się folwark leśny
w pow. Wileńskim, 16 wiorst od st. kolejowej, 2 wiorsty 
od spławnej rzeki. Całość ckoło  250 hektarów obszaru, 
(spadająca się: z 15 hektarów ziemi ornej, 10 hektarów 
łąki i 225 hektarów lasu (zagajnik i materjsiłowy na ko­
palniaki). Szczegóły i warunki nabycia w Polskim Banku 

Parceiacyjnym, ul. Aa. Mickiewicza 8. 3—3
przy Związku Iowslidów Wojennych Ra^c&ypospolltej .p o lsk ie j w  W iln ie  
p o s i a d a  n a  s n a d n i e  w s z e l k i e  g a lu m ^ u  p a p i e n o s d w  i ty t o n "

Dla kooperatyw, sklepów i sprzedawców, a zw łaszcza dlz  
Spółdzielni W ojskowych znaczny rabat.

O strofcitrc: raska  19> n ln w a S n

przy inteligentnej rodzinie, 
w centrum miasta, bez ir.c- 

j bli. Łaskawe oferty ncasy- 
; łać do administracji „Słowa" 
i pod „2 p ukoję**.

( S a p a l i  " ,  

obrazy
a 4, m. 1. 7—UL Trocka - 4

—) Uwadze Kooperatyw i Kupców z Prowincji.
POLSKA

FIRMA

POLECA
Wacława Nowickiego
W I L N O ,  UL.  W I E L K A  63.

własnego wyrobu najrozmaitsze, najmodniejsze i bezwarunkowo 
gwarantowane obuwie. W wielkim wyborze kalosze, sandały, 

pantofle brezentowe, prur.elki, berlacze, wojłaki i pantofle poranne. Pierwszorzędny 
galanterię. Rzeczy podróżne. Najrozmaitsze wyroby ze skóry Gotowe i na obstąlu- 
nek myUiwskie skórzane ubranie. Najlepszych polskich fabryk damską i męską 
konfekcję, jak szewiotowe, jedwebr.e i markizetowe suknie i bluzki, wykwintną nsjl 
rozmaitszą bieliznę, pończochy, szale, chustki, swetry it . p. Męskis gotowe ubranie, 
koszule prasowane ; bielisna nocna, kołn erzyki, koloratki, krawaty, rękawiczki, 
czapki, portfela, teki, walizy, kołdry, płaszcze gumowe i t. p. najrozmaitsze rzeczy. 

Firma przyjmuje hurt®we obstaiunki.. Towar gwarantowany.
Sprzedaż hurtowa t detaliczna. _______ Ceiry sia?e.

ISwlny!-: z Miftszczyzny po­
lak poszukuje posady admi­
nistracji majątku, gospodar­
stwa rolnego, leśnego, ogro- 

jbduictwa, mleczarstwa, no- 
! siada znajemość rachunko­

wości i sądownictwa, teko- 
mendacje poważnych zie­
mian Uferty: Wilno, Zwie­
rzyniec, Jasna 31—4, fkk i- 

nowskiemu.

Kai; sporiządca i kop­
iuje gt ometra 

W. OąbriiWakl 
uli Aiustowa 16, 

telćf. 7-77.

U l P ijcie ty lk o  herfta Ję  l i i
„€hińska Eóża Nr. 58

oraz GEJLONSKĄ N r 85

Baczność piekarze!!
Wyhorowa Poanańska ż y tn ia  mąka pytlowana 6C°/o 
B ,  G« K> ()'i< ‘i b 1',a.ro.--!:a 19. S p rzed a ż  na w ork i.

Gnad Otiiali H u
ni n iższym  podmie do ■wiadomości, ze naznaczony 
na daisń 15 ipurr-a r. b.. p r z e t a r g  ł to s i i t  r e -  

w i n d y k o w a n y c h  z  WSć.ittiec

z o s ł a !  o d ł o i a n y
n a  1S9B 2<£ i  2 " ‘'- g ®
i odbędzie się o g. 10 r. pruy uł. Tocateakuwej 2.

K O N K U R S
Rejon inż. j Sap. W ilnc ogła.tzu konkurs n;; dzień 

16-go marca na godz. 12-tą na remont Wartowni przy 
K. O. W W'Ino.

Ko-ztorysy ślepe otrzymać można w Kierownictwie 
Rejonu Inż. i Sap. Wilno (Arsenalska 5) W godzinach 
urzędowych

Obowiązuje wadjum w wysokości 25'/# od ogólnej 
sumy kosztorysowej;

Dierty bez wadjum, opłaty stemplowej, jako też 
w spóźnionym t°rminie nie będą brane pod uwagę.

Kierowniciwo Reionu Inż. i Sep- Wilno 
L. dz. 1433/lnż. z dnia 9 marca lv23 r.

¥ SA N D A Ł K I T l
s k ó r z a n e  najnowszych fasonów pcltca fabr. 

wyr. skórzan. gnlant.

|  13# J a D - c a f c e ^ i z  h S « k a a
g  Warszawa, Nalewki Nr 28, m. 29 (parter) 

Wzory za zaliczeniem. 3—3

>.
ss

Akuszerka Eŝ 5‘
udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wlecz. Mickie­

wicza 46—6

Br. u. m o n  ~
Chor skórne i weneryczne 
ul. S.ibocz (Sierockai Om. 1. 

przyjmuje od g. 5—7.
Kcbieta-Lekarz

». fiEUnnoariEzsM
choroby kobiece i akusze- 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

B". SiafjfiB NisscBi
chor. weneryczne, syfils-1  
skórne (lecz. sztucz.iem słoń­
cem górskiem) ul Wileńska 
Nr. 34 Od goń. 4 — i  p. p.

fóTp J .  ' 'V:-a :
chor uEs6ir^ey w eieer jy cz-  
m-e.-.- s y f i l i s  t m o ; z o .  
p«; io w e .  9—1 i 4—8, D J. 

K SckdowJzca 28 im S.

^ e B d a w i c z
z Moskwy. Spec. wenery 
moczopl., syfilis i ,skóra? 
od 9— i i 5 —8, Mickiewicza 24.

rtclitLBta-lehsirs
Dr. Sztvnrc Z r id o w ic i. 

Chor. weneryczne, moczopł. 
i kobiece, od !2—5, Micki*- 
  wiciii 24.________

Dr. C. Kcf̂ ę̂ zny,
choroby zębów. Wyłącznie 
u siebie jd  l f  — 12 i pół 
i 4—6 i pół. Mickiewicza U.

Ogrodnik
of znajorniony ze, wszystkie- 
rni gałęziami ogrouniciwa, 
poszukuje posady w  dużym 
owocowym ogrodzie. Stare 
zapuszczone sady doprowa­
dzam dó należytego porząd­
ku i urodzajności. Adres 

w administracji „Słowa*.

7 ' r i i  i K  2 paspÓBty rien*. 
Z - g U O .  na i mię Zpiii 
Marki i Aleksandry Berna- 
tow cz. unieważnia się.

F o l w a r k  
leśny ■

234 Cz- w pow. Oszmiańskim 
co spr::edani?,’3 w. od rze 
ki spławnej, 5 w. st. kolejo­
wa, lasu budulców, i papier. 
34,5 dz., iasu opał. i koście. 
65 dz., lasu ułod. miesz. 

} U l  dz., łąk 6 dz., pcla 21 
4z. 2gł s Podgórna 3, m. 17, 

i od g. 2—4 pp._________3 —1

PAMIĘTAJCIE 
O SN W A L I D A C H  I. 

K isp u jd e  u m ch
j p a p B e r f ^ i r .

OKAZYJNIE

; resztki materjałów
i na damskie ićtriie sukienki 
I Artyleryjska 5, m. l, >a S i -  

stem Zielonym od ą —q,

j ffiiHHłSKHKa:
I 9 E 9 K A R N I S

fftOTIIS"
4&a„

rruyj®«i* 7»MCtV*» rasA. myt-,/ 
Wi-ł-ty w swkris drnkaas.-* . 

wrfcodzące.
WHMHHffiSHr::

Krawcowa 3 ^’
i suknie, poszukuje pracy 
w domach prywatnych. Adr 
res w odmóiisfracji „Słowa '.

kart" pobytu^ , g U U . Nr. 5098/15406 na 
imię Marji TowiańskieJ-Po- 
żerskiej unieważnia się

Elsyancki wM
na gu-nach sprzedam. Arty­
leryjska 8—2, od 4—6 PM}.

7 - 1

Kaia epiiM
do sprzedania w magaz- Sz. 
Szawedańc, ul. Wileńska 16.

W  a u c t  y c i e i matematyiti 
ud2ieia lekcyj. Przygó- 

lOwuja do matury. Adr.es; 
Mickiewicza 7, ni.4 Frieman.

P i a n i n o d0 ?gz“rc>’4-°-l a n a i r t J  wania stę na 
miejscu. Ulica Mickiewiczi 

Nr. 1 -4 .

i>|': PLAC ^
8 0 f  - ,.b.r, sążni do sprzedania 
bardzo tanio. Trocka 4, m. 1.

COŚ ku^ić, coś spp3!c 
(lać, znalsżć posadę 
dóstać pracowników, |  
aby © jego firmie, | 
przedsiębiorstwie bib I 
handlu  wiedziano, 1 
znaleźć dzierżawę  ̂
majątku, odstąpić w | 
dzierżawę majątek 

itd. i t  itd. !

nitek i| i i 1
kw gazecie

, f S Ł 0 ^ 3 «
a niezawodnie osią­
gnie wieie z  tego 

korzyści. s-s i

^ S B S S

Wyeuwna: w zastępstwie wspólwiaścieieii—Stanisław Mackiewicz Drukariiia „Motns* Wielka 4,i.


